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Z dniem lszym  Stycznia 1857 r., rozpoczynamy rok 

37mv istnienia Kur je ra  W arszawskiego, który ztakiem  
staraniem  wydawał L. A. Dmuszewski.

Raczą Łaskaw i P renum eratorow ie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknienia wszelkiej zw łoki w odbiorze 
pierwszych num erów  Kur jera , w następnym  kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenum eraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego p ism a:

W  W arszawie, rocznie, rs . 4 kop: 80 (czyli złp: 32); 
półrocznie, rs . 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs . 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

P renum erow ać m ożna w Redakcji Kurjera  i w  Kan
torach tegoż pisma.

W  Królestwie zaś i w  Cesarstwie, prenum erata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs . 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kw artalnie rs . 1 kop: 65 
(czyli złp: 11). r ,

P renum eratorow ie życzący odbierać K urjera  w od
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w  Króle
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs . 1, na 
kw artał, i wówczas z żądaniem swojem  zechcą się zgło
sić listownie do Pocztowej E xp ed ycyj Gazet w W ar- 
szawie, lub do Redakcji Kurjera W arszawskiego, 
przesyłając na prenum eratę : roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs . 5 k. 30; kw artalną, rs. 2 k. 65.

Przytem Redakcja  nadm ienia, iż niektórzy z Prenu
m eratorów  zamieszkałych tak w Królestwie jako i w Ce
sarstwie, nadsyłają należność za Kurjera  pod adresem 
Redakcji Kurjera  lub Pocztowej E xpedycji Gazet, bez 
dopłaty na koperty; a że z tego powodu przez odwrotne 
korrespondencje, byw ają narażeni na niejaką zw łokę 
w odbiorze pisma, przeto Redakcja  zawiadamia, że bez 
dopłaty na koperty, można prenum erow ać tylko na naj
bliższych (zamieszkania Prenum eratora), Urzędach lub 
Stacjach Pocztowych. ______________ ________________

Poczynającod ju tra , to jest d. 8 Grudnia, jako w Uro
czystość N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. M \R Y 1 PANNA, 
w Kościele XX. Kapucynów  odprawiać się będzie Nabo
żeństwo przez całe dni ośm, codziennie z wystawie
niem N. SAKRAMENTU i Kazaniami: pierwszego dnia 
na Roratach, S u m m ie  i Nieszporach, zaś dni innych, na
S u m m ie  i Nieszporach.

Uroczystość N. MARYI PANNY N i e p o k a l a n i e  P o 
c z ę t e j , d n i a  jutrzejszego, w Kościele XX. Augusffanow, 
obchodzoną będzie z wystawieniem N. SAKRAM EM U, 
z Kazaniami i P rocessjami.___________

Jutro , (v. s .) ,  Święto O rderu Śgo J e r z e g o .

P r z e z  Dopełnienie N a j w y ż s z e g o  Rozkazu, w Wydziale 
W ojskowym , z  d .  6  Listopada, J e g o  C e s a r s k a  W y s o 
k o ś ć  W i e l k i  X i.y ż Ę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z ,  Syn Jego

C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Jenerała-Inspektora Inżenjerji, 
m ianowany został Szefem P u łk u  Litewskiego L ejbG w ar- 
dji, oraz zapisany do kontrol P u łku  Lejb Gwardji Huza
rów  JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, Eskadronu L ejb- 
Gwardji K onnych Pionjerów  i Bataljonu Lejb G w ardji 
Saperów. /

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , w  Wydziale W ojsko
wym, z d. 6 Listopada, W ojenny G ubernator miasta Ka
mieńca Podolskiego  i Podolski Cywilny G ubernator, 
liczący się w piechocie linjowej, Jenerał-L ejtnan t S tie -  
panow, został zaliczony do Ministerstwa Spraw  W ewnę
trznych i uw olniony na 6 miesięczny urlop.

Z powodu skonu Jenerała Feldm arszałka XięciaW o- 
roncowa, pułki piechoty jego imie noszące, m ają przy
brać dawne swoje nazwy, Pułków  piechoty: Kurińskie- 
go i Narwskiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale W ojsko
wym, z d. 10 Listopada, zostający w jeździe linjowej i 
wojskach zapasowych Jenerał-M ajor Aniczkow, m iano
wany zostałOber-Policm ajstrem  miasta W arszawy, z po
zostaniem wtejże jeździe.—  Otrzymuje dymisję, dla s ła 
bości zdrowia, z m undurem , O ber-Policm ajster W arsza
wski, Jenerał-M ajor Gorlow.

Pełniący obowiązki K uratora Okręgu Naukowego Ki
jowskiego, Rzeczywisty Radca Stanu Rehbinder, m ia
nowany został Kuratorem tegoż Okręgu.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z dnia 6go Listopa
da, Junkier Powało-Szwykowski, z Pułku Huzarów N . 
Króla W irtembergskiego, postąpił na Korneta do P u ł
ku H u z a r ó w  J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę -  

ż n e j  O l g i  M i k o ł a j e w n e j .

JW , Jenerał-M ajor Inżenierji Berski, w rócił z Za- 
k r o c z y m ia ; a JO. Xiążę . Golicyn, Szambelan Dworu 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z Paryża.

Na posiedzeniu Komitetu Nowej R esursy, łącznie 
z Reprezentantami, odbytem dnia 4go Grudnia r. b ., 
wybrani zostali, przez ballotowanie, na Członków tejże 
R esursy: PP-: Herman Krupiński, i .  K ruszyński, Kon
stanty Lentz, S tanisław  Lilpop, Henryk M aliszewski, 
Jerzy Popowicz, W alenty Rosengarten, Adolf Schu
bert, Ludwik Sommer, JuljuszW ory/Ao, Leon W o ry t-  
ko, Antoni Zaleski.

Bawiąca w W arszawie  JO. z Hrabiów Uwarowych 
Xiężna Urusow, nabyła w tych dniach przy ulicy Ś to -  
K rzyzk ie j posiadłość, która najdalej w roku przyszłym  
przekształcona, przyczyni się niem ało do ozdoby tej 
strony miasta. Planem mającego wznieść się tamże pa
łacu  Xiężnej Urusow, zajmuje się znany ze swego gu
stu Budowniczy tutejszy, Kawaler Lanci.

Latarnie do gazu, stawiane są jednocześnie na całej 
długości Krakowskiego-Przedmieścia, koło Bernar
dynów, przy pałacu Hr: Potockich, około  gm achu L o - 
terji, etc. .

Panna Karolina Fryben, znana Artystka śp ie w u , p rz y 
b y ła  z Wiednia do Warszawy.
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ług  listu pisanego z N adB u ga  przez P. J. Ł ........
został w tamecznych okolicach d. 2go Paździer- 

. b., uroczysty obrzęd oddania hęłdu  pamięci X. 
sowi Szym ańskiem u, Doktorowi Ś. Teologji, P ra- 

owi i Dziekanowi Kapituły Katedralnej Chełmskiej, 
Dziekanowi W ydziału Teologicznego w b. Uniwersytecie 
W arszaw sk im , który u m arł w r. 1852 w D ohratyczach, 
przeżywszy lat 70. Obrzęd ten zasadzał się na wzniesie
n iu  zm arłem u pom nika, w ykonanego z ciosowego ka
m ienia w stylu starożytnym , z medaljonem w środku, 
przedstawiającym w płaskorzeźbie pełne szlachetności 
oblicze zm arłego. Medaljon ten w ykonał P. Józef Man- 
t z e l  (syn); cały zaś pom nik, P. Jan M antzel (ojciec), 
oba znani z pięknych prać rzeźbiarskich. Z okoliczno
ści zamieszczonego na pom niku napisu, który oprócz 
wyrażonych powyżej, a piastowanych przez zm arłego 
godności za życia, zakończony jest s ło w y : »Mężowi p e ł
nem u cnót Chrześcjańskich, Brat Jego i Obywatele Po
d la sc y , wznieśli ten pom nik r. 1856”; Pan J. Ł . dodaje 
w  swym liście, co następuje: »Dla objaśnienia tego na
pisu, dodać muszę, że gdy mim o znacznej ofiary przez 
X. Kanonika Jana Szym ańskiego, Brata zm arłego, a 
m iejscowego Proboszcza w D ohratyczach, zbrakło fun
duszu na dokończenie tego pom nika; wielu Obywateli 
z Podlaskiego, oraz Przyjaciele ś. p. P rałata, pragnąc 
przyczynić się do uczczenia jego pamięci, złożyli dobro
wolne hojne ofiary, tak, iż z zebranej ogólnej sum m y, 
oko ło  400 rs. wynoszącej, wzniesiony został dość oka
zały pom nik. Wieś D obrałycze , leży w dawnem za cza
sów Rzplitej W ojewództwie Brzesko-L itęw skiem , a dziś 
W Gubernji Lubelskiej, Powiecie B ialskim , między m. 
Terespolem  a Kodniem, blizko granicy Królestwa. Po
m nik zaś wznosi się pod wsią D obra łycze , na wiejskim 
sm ętarzu.

W czoraj w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 88ej lote- 
r j i  k lassyczn ej, odbytem w zwykłym porządku i w  o- 
bec delegowanych Obywateli: W W. M orytza  i S tani
sław a L esser,. znaczniejsze w ygrane padły jak nastę
p u je : Rsr. 25,000, na Nr 14,351, 2/z> u Bocka  w W ło 
cław ku . Rs. 10,000, na Nr 15,242, * /„  u Jakiera Men- 
delsohna y /W a rsza w ie . Po rs. 20 0 : na Nr 6,638, s/ 5, 
u  Lindemana y /W arszaw ie;  na Nr 1 1 ,4 7 4 ,5/ 5, u Maj- 
z le ra  w Łasku; na Nr 13,408, 5/s> 11 MichęIsohna w Ko
cku, i na N r 1 7 ,2 3 7 ,1fl , uJóz: Dawidsohna v /W a rsza 
wie. Po rs. 100: na N r 4 ,531 , 5/ g, u Józefa Dawidsohna  
y/W arszaw ie;  na Nr 4,985, 5/ 5, u  R aczkow skiego  
w  Suwałkach; na Nr 7 ,2 7 1 ,5/ s, u W ejnberga  w Opa
tow ie;  na Nr 7,329, */5, u T ycza  w W arszaw ie;  na N r 
9 ,364 , 5/ g, u A'ussbauma y /W a rsza w ie;  na Nr 12,105, 
BL , u B ergera  w Piotrkow ie; na Nr 14,602, s/ s, Józefa 
D aw idsohna  w W arszaw ie;  na Nr 15,851, 5/s> u Józefa 
D aw idsohna  w W arszaw ie; na Nr 20,285, 5/ s, u Łą
cznikow ą  w Kielcach, i na Nr 21,533, 5/s> u Nelkena  
y /W a rsza w ie . Resztę wygranych, objaśnia dołączająca 
się tymczasowa tabelka.

Nauki przyrodzone, zwłaszcza w  zastosowaniu ich do 
zaspokojenia m aterjalnych potrzeb, w obecnym czasie 
coraz więcej zajm ują um ysłów . Wszystkie kraje Euro
p y  starają się upowszechniać te nauki, a chcąc je  uczynić 
przystępniejszemi dla ogółu , publikują stosowne dzieła, 
zachowując w nich przcdewszystkiem wykład popular
n y , Jedno z takich świeżo w roku bieżącym w B erlin ie

wychodzące pod napisem : N atu rkriifte  und N aturg6‘ 
se tze  (Siły i Praw a przyrodzone), uk ładu  Doktora Zim - 
mermazia, jest rzeczywiście popularną fizyką, obok 
gawęd naukow ych w wielu u nas pism ach niekiedy 
umieszczanych, służyć może dla nas za wzór do wydania 
czegoś podobnego w polskim  języku. Poszyt kosztujący 
77*  srebrnych groszy (złp. I 1/*), cztery arkusze w dużej 
ósemce zawierający, objaśniony jest figurami razem 
z testem  drukowanym , tudzież kolorowem i rycinami, 
jak np. w pierwszym poszycie wyobrażona jest burza 
magnetyczna, obserw ow ana w roku 1842 przez Kapi
tana R oss, w czasie jego podróży do Bieguna Południo
wego.

Rzecz szczególna co nam donoszą z B erlin a, to jest, 
że pomim o zaprowadzonych tamże wodociągów, leni
stwo właścicieli domów tak jest wielkie, iż rzadko któ
ry z domów, został z niemi połączony. A że adm inistra
cja opierała na tem nadzieje swoje, zatem w pomoc ma 
je j przyjść policja, celem zmuszenia właścicieli do ko
rzystania z tego dobrodziejstwa. Za to oświetlanie gazem 
domów i opalanie kuchni, wchodzi coraz bardziej w uży- j 
cie. Nadmienić tu jeszcze wypada, iżjeden z przedsiębier- 
ców, który pierwszy padł na myśl urządzenia ogólnej 
pralni, dla usunięcia prania bielizny z domów pryw a
tnych, zrob ił tamże wielki m ajątek.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. C hristoforow a, dymis: Kapitana z Nowoingerman- 
lan dzkiego  piechotnego pu łku , i P. K oglarskiego, dy
m isjom  Sztabs-Kapitana z G ru zyjsk iego  lin jow ego N" 
lfity bataljonu, ażeby w w łasnych interesach zgłosili 
się do Zarządu Policji, lub num er obecnego swego za
mieszkania wskazali.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra.— Karo
lina H ertel, Panna, trudniącasię szyciem, xięgami stałej 
ludności pod N °2772 objęta, przebywająca obecnie w m. 
Lwowie, Cesarstwie A u strjackiem , stara się o pozyska
nie paszportu emigracyjnego do tegoż miasta. Zarząd 
Warsz: O ber-Policm ajstra wzywa osoby mające do niej 
praw ne pretensje, ażeby w ciąg u  4ch tygodni od daty 
ogłoszenia, zgłosiły  się do Sekcji paszportowej w tym 
że Zarządzie.

Bank P olsk i, og ło sił drukiem : W ykaz wyciągnię
tych losem w d . 28 z. m. num erów C ertyfikatów  B , na 
obligacje cząstkow e, które od dnia 1 Stycznia r. 1857, 
przychodzą do prawa pobierania prowizji po 5 %  ro
cznie.

Z okoliczności wzmianki w K u rjerze  (Nro 310 r. b.), 
o odnowieniu Kościoła w mieście W aśniowie i obm uro
waniu smętarza grzebalnego, dodajemy, że n a  tym sm ę
tarzu jest kilka pięknych pomników z piaskowca białe
go wyrobionych w górach Kunowskich. Między temi 
odznacza się nadgrobek ś. p. Ludwika F ijałkowskiego, 
niegdyś przy Ignacym W ysogota Z akrzew skim  Prezy
dencie m iasta W a rsza w y  Sekretarzu, a później Dzierża
wcy dóbr Rządowych B oleszyn a , k tóry po przeżyciu 
lat 57, u m arł 2-3go Lutego 1833 r.; obok niego spoczy
wa syn W ojciech, który w 18tvm roku przypadkowe 
na polowaniu życie postradał dnia 23 W rześnia 183#* 
Napis pom nikowy zakończają' w iersze:

T u obok O jca, Syn spoczyw a razem ,
P ierw szy  by ł cnoty w zorem , a drugi obrazem;
Nad obiema strapiona rodzina łzy  Jeje,
P ierw szy  zabrał je j  szczęście, a drugi nadzieje.—
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Pisaliśmy niejednokrotnie o machinie rachunkowej, 
tutejszego mieszkańca P. Staffla , obecnie dzienniki za
graniczne, mianowicie francuzkie  szeroko się ropisują 
« zbudowanej dawniej a teraz wydoskonalonej przez P. 
Thomas z Kolmaru  machinie do rachowania, nazwanej 
przez niego arytm om etrem , nad którą jnżf_ pracuje od 
lat 30. Jeszcze w XVII wieku P ascal, Leibnitz: a nastę
pnie D idero t, zważając prawidła matematyki i ich nie
zmienność, sądzili możebnem zbudowania machiny, kto- 
raby ułatwiała kombinacje liczb i rachunki, a nawet zaj
mowali się układem takiego mechanizmu. Arytmometr 
Thomasa  ma wykonywać nie tylko dodawanie, odejmo
wanie, mnożenie dzielenie; lecz nadto działania daleko
trudniejsze; wyciąganie pierwiastku kwadratowego,pod
noszenie liczb do potęg it.  d. Mnożenie liczby złozonej 
z 8 m iu  nastawionych cyfer przez 8 innych cyfer, wyko
nywać ma w pół minuty, a przy wyciąganiu pierwiastku 
kwadratowego z liczby z 19 cyfer złożonej, mechanizm 
działa tylko półtory minuty. Sprawozdawcy utrzymują, 
iż machina jest prostej i trwałej budowy, łatwo przeno
śnia i mało zajmuje miejsca; znajduje się już ona w uży
c iu -w  administracyjnych wielkich zakładach finanso
wych, i przyniosła tam podobno znaczne korzyści, już to 
przez zmniejszenie liczby Urzędników finansowych, juz
to przez przyspieszenie rachunków.

Wiadomo jak weszły w modę. meble axamitne i inne, 
upinane skórzanemi guzikami, dla nadania im kształ
tu  przy wyściełaniu. Cała jednak niedogodność w po
siadaniu tychże zasadzała się na trudności utrzymania 
ich w porządku, bo kurz zapadłszy w fałdy rnaterji, 
w około  tychże guzików, nie tak prędko dał się wy
dobyć, albo przez ciągłe a do tego jeszcze niezręczne 
skrobanie, narażał meble na zniszczenie. Zapobiegając 
tem u fabryka P. Alexandra F ejsta , przy ulicy S en ator
sk ie j N° 467Ó, gdzie jest narozmaitszy dobór szczotek, 
wynalazła pewien rodzaj szczotki, która wszelkie te nie
dogodności usunąć potrafi, szczotki te już się znajdują 
w miejscowym składzie tejże fabryki, przy ulicy Sen a
to rsk ie j;  zdaje się, że ze względu na praktycznosc sw o 
ją ,  upowszechnią się prędko. . . .

Dnia 2'2go Lipca b. r., zakończył życie Stanisław 
Sarna, Osadnik iW rze lo w ca , Parafji O polskiej, nad 
Wisłą, lat przeszło 80 mający. Ośmdziesiąt lat życia, 
nie jest liczbą tak bardzo rzadką, ale rzadką jest taka 
czerstwość i żwawość, jaką Sarna  do samego skonu po
siadał. W edług bowiem zapewnienia Wnuków, przy 
których ostatecznie zostawał, w ostatnich jeszcze latach 
posługiwał wiele w gospodarstwie, i żartował z W n u 
ków i czeladzi ociężałej i leniwej w robocie, powtarza
jąc jak to za jego czasów młodzież wiejska była'rzeźką, 
m ocną i wytrwałą do pracy. Rzadko bardzo trafiało 
mu się bałamucić w karczmie i upijać, dla tego też 
nie znał prawie żadnej ciężkiej choroby i słabości. Na 
trzy dni przed śmiercią, zżął jeszcze trzy zagony zboża, 
w przeddzień skonu trochę uczuł boleści, a przebywszy 
w  cichości dzień całv, spokojnie w nocy zasnął na wieki. 
- W  dniu zaś 20 Października b. r., u m a r ł  w Łaziskach  
Andrzej Radom ski, b. Oficjalista prywatny, lat 102 liczą
cy. Najstarszy z rodzeństwa, przeżył młodszych Braci 
sześciu i Sióstr cztery, od dawna już pomarłych. Lat 
30  i kilka trudnił się ekonomiką, zawodem życia ucią 
zliwym, pełnym niewygód i przykrości, zwłaszcza w ma

jątkacb mniejszych. Przez 40, posiadał cząstkę szlache
cką, a resztę przepędził naprzemian u dwóch Córek, 
z których się doczekał W nuków i Prawnuków już doro
słych. Życie jego, każda czynność i postępowanie, było  
zawsze umiarkowane, na wszystko miał baczność i u -  
wagę. Dwa lata przed śmiercią podupadł na nogi, lecz 
przytomność i pamięć zachował do ostatniej chwili. L u
bił  starzec gawędzić jak zwykle o dawnych czasach, 
wiele z nich pamiętał i opowiedzieć umiał. Przez oku
lary jeszcze mógł czytać, i już w końcu ustawicznie się 
modiił.  Ósmy B ra t śp iący , P . B a rtłom ie j Nowogórski 
(Gaz: Codz: Ńr 305 etc.), który napróżno szukał Xięcia 
swego Pana, i mocno ubolewał nie mogąc spotkać prócz 
P .  W ardy, żadnej twarzy swojego czasu; szkoda wielka, 
że nie wiedział o Radom skim , lub że tenże nie mieszkał 
bliżej W a rsza w y ; w nim byłby znalazł człowieka swej 
daty iżywego świadka minionej epoki; z nim nagadałby 
się i nacieszył dowoli, bo właśnie R adom ski jedno i toż 
samo m ia ł  zdanie i sąd o teraźniejszym świecie i lu
dziach, zawsze miał co zganić obecnemu poko len iu ,i  
podobnież jak P. B artłom iejow i, nie wszystko mu się 
nowe z naszego czasu podobało.— Wreszcie dnia 12go 
Listopada r. b., opuściła ten świat Anna z Nekamów 
Michalska, w 96 roku życia. Zm arła rodem była z W ie
dnia, zkąd po śmierci Ojca, jako lekarza w dobrach 
XX. C zarto rysk ich , zmarłego, w dziecięcych latach 
sprowadzona do Polski, w Puławach  wychowana i wy
dana za mąż, w m. K azim ierzu  nad W isłą  przeszło lat 
50  z Mężem przeżyła, a resztę lat swoich przepędziła u  
Zięcia, Obywatela w mieście Opolu  zamieszkałego.
Z liczby 16 potomstwa, dwoje tylko jej skonu doczeka
ło. Ś. p. M ichalska, do samego skonu była ciągle czyn
ną, zawsze coś robiła, bez okularów szyła, nawłóczyła 
igłę, i w łasną ręką do oddalonego Syna list napisała. 
Dwa tygodnie przed śmiercią, pieszo sama była w Ko
ściele u Spowiedzi i Kommunji Stej. Po kilku dniach 
słabości czując nadchodzącą ostatnią chwilę, zwołała 
wszystkich w domu, przepraszała, nauczała, a b łogo
sławiąc zebranym i prosząc o Modlitwy nad konający
mi. najprzykładniej BOGU ducha oddała. Dobre było 
życie, szczęśliwa i śmierć. Dodać tu wypada, że wszyst
kie te osoby z ca łą  przytomnością i zbudowaniem obe
cnych, ostatnie SAKRAMENTA na drogę wieczności 
przyjęły.— Nadto, żyje w O polskiej Parafji jeszcze kilku 
starców i staruszek 80-letnich, lecz jako ludzie prości, 
prócz pamięci o XX. Lubomirskich, ówczesnych Dzie
dzicach Opola, nie wiele więcej o końcu zeszłego stule
cia powiedzieć umieją. Obchodzi tam także znajome i 
poblizkie wioski, jeszcze żwawym krokiem o proszo
nym chlebie, Marcyanna Bancyrowska, 90cio-letnia 
włościanka. Koszturem obsadzonym w końcu jeżową 
skórką, tak silnie i mocno macha i ogania się, że nawet 
dworskie brytany uciekać przed nią i milczeć muszą. 
Czerstwość jej i zdrowie, jeszcze kilka lat życia obie
cuje.

Tekla z Wędrychowskich Parzelska, Wdowa, opa
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 85, onegdaj 
zakończyła życie. W  smutku pozostali Synowie i W nu
ki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze
nie z w ł u k  zmarłej, dziś o godz: le j  z południa, z dolne
go Kościoła Śgo Krzyża, na smętaz P ow ązkow ski od
być się mające.

(*)
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W dniu 4tym b. m., po długiej i dolegliwej chorobie, 
zszedł z tego świata, w 21 roku życia, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, Syn Urzędnika W arszaw skiej S k ła 
dowej Komory, W alerjan Filipowski. Śm ierć jego była 
tak spokojną, jak cichem i spokojnem  było życie poczci
wego W aleriana. S łuży ł Rządowi wiernie, szanow ał 
duch nieżyjącej już Matki, czcił Ojca swego, którego 
b y ł pociechą; kochał Siostrę i Braci, i wzajem był ko 
chanym nietylko przez Rodzinę, ale i przez społeczność, 
k tórej dał się poznać cnotami s w e m i.S p o k ó j  jego 
szlachetnej, pobożnej duszy. Exportacja ciała zm arłe
g o , odbędzie się dziś o godz: 3ej po południu, z Kościo
ł a  XX. Reformatów, na smętarz Pow ązkow ski. —  
Zetela.

Franciszek Chomętowski, b. P oseł i b. Radca W oje
wódzki, W łaściciel dóbr ziemskich w Pcie Rawskim , 
w wieku lat 72, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj rozsta ł się tym światem. Stroskana Zona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne w d . 9 b . m. o godz: 11 ej rano 
d o  dolnego Kościoła Śgo K r zv Za , po czem nastąpi wy
prowadzenie zw łok, z tegoż Kościoła, na sm ętarz Po
w ązkow ski o godzinie 3ej po południu.

M agistrat Miasta W arszaw y.—  Na mocy zezwolenia 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, i odpowiednio do Ustawy 
N a jw y ż sz e j zatwierdzonej w d. 21 Stycznia 1848 r., ma 
być otw orzoną w m. W arszaw ie  w Czerwcu r. p. 1857, 
na przeciąg jednego miesiąca, wystawa wyrobów ręko
dzielniczych. Magistrat m. W arszaw y  w wykonaniu Re
skryptu Komissji Rz: Spraw Wewn: i Ducho: z d. I3/ 2S 
Listopada r. b., podając o tern do powszechnej wiado
m ości osób, które zechcą z dziełami prac swoich wziąść 
udział w rzeczonej wystawie, uprzedza je  zarazem: Ze do 
popisu na takowej wystawie i w spółudziału w nagrodach, 
ubiegać się mogą mieszkańcy Cesarstwa, Królestwa Pol
skiego  i W ielkiego Xięztwa Finlandzkiego. 2) Ze na 
wystawę przyjm owane będą bez żadnej opłaty wszelkie
go rodzaju wyroby, podług życzenia fabrykantów  i rze
m ieślników, m ających w łasne zakłady, oraz wszelkie 
p łody rolnicze. Ze w przeznaczeniu wyrobów swoich 
na wystawę, ubiegający się, winien mieć na uwadze, aby 
okazać w miarę różnorodności tychże, po jednym  lub 
dwa exemplarzy każdego rodzaju, nie zaś. nadsyłać je 
dnakowe wyroby w wielkich ilościach. Ze wcale nie- 
przyjm ująsię na wystawę przedmioty nauk i sztuk, jako 
to :  płody malarstwa i rzeźbiarstwa, apparaty anatom i
czne i lekarskie, wynalazki czysto-teoryczne, nie dające 
się zastosować do przem ysłu, tudzież przedmioty proste
go rękodzielnictwa, jakiem i są : snknie gotowe i t. p., 
p łody kuchenne i kosmetyczne nie fabrycznego przy
rządzenia, chemiczne i inne przetwory, dla palności swej 
niebezpieczne; wreszcie przedmioty niewygodne do upa
kow ania, oraz utw ory widocznie.złego w ykonania,pośle
dniego gatunku i niekształtne. Ze wysyłane na wystawę 
wyroby, w inny byćzaopatrzone w cechy i znaki fabryczne, 
przekonywające o krajow em  ich pochodzeniu, jak  nie
m niej w świadectwa W ładz właściwych i wiadomości 
§ 6 ty m ,7 y m i8 y m  Ustawy przepisane. Termin do przyj
m ow ania przedm iotów na wystawę przeznaczonych u- 
stanowionym  jest od d. 19go Kwietnia (1 Maja), do4go  
(16) Maja 1857 r ., zaś do d. 3 (15) Grud: r. b. winny być 
przedstawione przez wystawców szczegółowe spisy wy

robów i przedmiotów z jakiem i do popisu stanąć zamie
rzają, a to celem wczesnego przygotowania na nie miej
sca na wystawie. Co się zaś tycze sposobu nadsyłania 
wyrobów, ten późniejszemi obwieszczeniami wskazanym 
zostanie. Spodziewa się Magistrat M. W arszaw y.ie  ta no
wa sposobność publiczngo popisu z pracami swojemi iu -  
dowodnienia zasług na drodze przem ysłu,rękodzielnictwa 
lub rolnictwa jednanych, będzie dostateczną zachętą,nie
tylko do przyjęcia w pomienionej wystawie udziału i po
większenia tym sposobem liczby ubiegających się, ale 
oraz do przedsięwzięcia wszelkich usiłowań i do łożenia 
największych starań, aby przeznaczyć się mające na wy
stawę przedmioty, m ogły na niej zaszczytne zająć m iej
sce.—  Prezydent, Rzecz: Radca Stanu AndraUlt.—  Na
czelnik Kaqc: Luceński.

Czwarty z kolei wieczór muzykalny w Resursie No
wej, pod dyrekcją P. Prohazki, przy użyciu fortepjanu 
i orgue melodium  ze składu zagranych fortepjanów 
przy ulicy Miodowej, pow iódł się jak  najzupełniej, z o- 
gólnem  zadowoleniem słuchaczów. Program  tej zaba
wy, sk ładały  następujące dzieła muzyczne: Część Isza: 
U w ertura Koncertowa Maxa Einert, ułożona na forte- 
pjan na 4ry ręce, dwoje skrzypców, altówkę, w iolon- 
czellę i kontrabas, przez Teodora Einert; Modlitwa i 
Barcarollą, z opery FEtoile du Nord (Mejerbeera), przez 
Pann^K łodzińską. Pierwsze Allegro z kw intetu Maxa 
Einert, na fortepjan, dwoje skrzypców, altówkę i w io- 
lonczellę; Fantazja Mozarta na orgue melodium  i for
tepjan, przez Panów Teodora Einerta  i Prohazkę. 
Część liga: Adagjo i Menuet z kwintetu Maxa Einert, 
jak w yżej: a) Śpiewy do Przyjaciół, słow a J. K rasze
wskiego, muzyka W iktora K atyńskiego, b) Mazuek Do
brzyńskiego, przez Pannę Kłodzińską; Fijołek, śpiew, 
Mozarta, orgue melodium  i fortepjan, przez Panów 
Einerta  i Prohazkę; F inał z kw intetu Maxa Einerta  
jak wyżej. Zebrani słuchacze ocenili słusznie dobór 
dzieł muzycznych, jak  ich wykonanie, a prześlicznie 
odśpiewany prżez Pannę Kłodzińską  m azur Dobrzyń
skiego, po dw a-kroć na żądanie powtórzony został. 
Z pięknych utw orów  Einerta, szczególniej podobała się 
Uw ertura Koncertowa. Szkoda, że płody tego Kompo
zytora, tak rzadko są u nas słyszane.

Od wczoraj, ukazały się na rogach ulic olbrzym ie 
afisze, zapowiadające przybycie K rólew sko-Nider
landzkiej wielkiej menażerji G. K reutzberga  z Dre
zna. Menażerja ta dla tego tylko opóźniła nieco zapowie
dziane swe przybycie, iż szopa na Nalewkach dla je j po
mieszczenia, nie była wówczas wykończoną.

Ju tro  odgodz:4tej, w S a li Doliny Szw ajcarskiej, o r
kiestra PP. K uhnei Lewandowskiego, wykona następu
jący program : Uwerturę z Nabuhodonozora (Nerdego); 
Noc i  Poranek, W arjacje na temat Mazurka na trąbce, 
(Stefaniego); Wesołość Polkę  (Kuhnego); U werturę 
z  Wilhelma Tell; Mazurek Sielankow y  (Kątskiego), 
oraz Pot-pouri, W esoły Figaro  (Haipma); zaś we W to
rek : W arjacje  na flet i klarynet (Firstenhau), Uwerturę 
z  Bajoderki (Aubera), i m ały A ugust zagra solo na 
skrzypcach.

Dla am atorów węgierskich  przysm aków, pospiesza
my donieść, iż najświeższy transport tyle łubianej wę
gierskiej słoniny, kiełbasek  zwyczajnych i parow ych, 
polędwic i t. p. wędlin, oraz śliwek  i bryndzy , nadszedł
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do handlu win P. S zostk iew icza  na K ra k -P rzed :  wprost 
Poczty. Rozumie się że i do popicia po tych przysma
kach, znajdzie się cóś w tym handlu, a szczególniej w ę
g rzy n ,  wyborem którego, handel ten ciągle się odzna
cza.

Złożono w Redakcji K urjera  od J. W. z G. rs. 1 kop: 
50; od F. P. rs. 1; od L. K. kop: 30, i od D. kop: 15, 
na św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko
ściołem XX. R eform atów. — Od F. i L. rs. 5, dla m ał
żonków Majer anów.

Jedna z dam tutejszych, za powrotem swym z zagra
nicy, przywiozła bardzo piękny wizerunek znanego 
w piśmiennictwie krajowem , Zygmunta K aczkow skie
go. Aby więc npowszechnić pomiędzy nami rysy tego Pi
sarza, postaraliśmy się O takowy w celu udzielenia go P. 
Karolowi B ayerow i, dla sfotografowania odpowiedniej 
liczby exemplarzy i puszczenia ich w obieg między m i
łośników  prac Kaczkowskiego.

M enażerja P. K reu tzberg , nie sto, ale przecięcio- 
wo dwieście żywych okazów zwierząt i ptaków będzie 
liczyć.

W czoraj, w Teatrze W ielkim, przywołani zostali: po 
Melodramie Tułacz, Panie: Ziem ińska  i Korzeniow
ska, Panny: S krodzka , Helena i Paulina F ruzińskie, 
PP. Ż ółkow ski i K rólikow ski po 2-kroć, Chomanowski 
6-kroć, i K arasińsk i. —  W krótce w Teatrze W ielkim , 
dany będzie lszy raz Balet w ośmiu obrazach z prolo
giem, p. n. Faust.

Ju tro , w Cukierni przy Ogrodzie Krasińskich  od go
dziny 3ej z południa, będą odegrane dzieła tegoczesnych 
kom pozytorów , między którym i K arnaw ał Wenecki. 
Sk rzypce  z tow arzyszen iem  fortepjanu.

K urs wczorajszy: za p ó l-im p erja ły , żądają r s . 5 kop: 
1 6 ; za d u k a ty  hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: l x/ 2 ; 
za ob lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82 kop: 
77, dają rs. 82 kop: 27, wartość kuponu k o p :7 3 7 3; za 
l is ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 
14 kop: 48, wartość kuponu kop: 277*; za R ossyjską  
pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 101 kop: 
25, dają rs. 101; z r. 1855, żądają rs. 102 kop: 50, dają 
rs. 102, w artość kuponu kop: 75.

W zakładzie piw a  bawarskiego, przy ulicy S en a tor
sk ie j, w domu Blanka, przy wyśmienitym baicarku, 
jak również i smacznych przekąskach, uprzyjem niać 
będzie wieczór jutrzejszy kw artet P. W en tzla .

A m e r y k a . —  P odług  wiadomości z Nowego- Yorku, 
z 18gO Listopada, nowe powstanie przeciw Prezydentowi 
Comonfort, w ybuchło w Puebla, g łów nem  ognisku op- 
pozycji Duchowieństwa. (Ind: Belge).

A n g l j a . Londyn, 2go Grudnia. — Vice-Hrabia P a l
merston, udał się wczoraj do W indsoru , w skutku  za
proszenia Królowej.— P. Mathew, niegdyś Konsul w Fi
la d e lfii, został m ianowany Angielskim  Konsulem  Je- 
neralnym  w Odessie. (N. Pr: Ztg).

A u s t r j a . W iedeń, 3go  G rudnia, (wiado: telegr:). —  
Dzisiejsza O esterreich-Correspondenz  donosi, że Ce
sarz rocznicę swego wstąpienia na tron ,. 2gi Grudnia, 
odznaczył ła ską . U łaskaw ił on 70 przestępców poli
tycznych W łoskich, i zniósł sekwcstr nałożony na do
bra wychodźców. (St: Anz:).

Z W en ecji donoszą, że wielka regatta, która miała się
odbyć 30go Listopada w obec Cesarza, została odłożoną 
do następnej Niedzieli, z powodu burzliwego stanu morza. 
—  P oseł Turecki na Koronację w Moskwie, Mehemet 
Basza, dziś opuścił W iedeń, udając się przez T ryest do 
Konstantynopola. —  P oseł A ngielski daje dziś wielki 
obiad dyplomatyczny. (Schl: Ztg).

D a n ja . — Urzędowa Gazeta P ru ska, zaprzecza Gaz: 
K rzyżo w e j,  jakoby w sprawie cła na Sun dzie  zaszła u- 
mowa między Danją  a A n glją , o wynagrodzenie pier
wszej za przejazd przez Sund  ok rętów Angielskich, sum 
m ą jednorazową 40,000 f. szt:. Jeden z dzienników fran -  
cuzkich  również o tern donosił. Korrespon: P ru ska  ma 
wprawdzie nadzieję, że sprawa o cło Sundu  załatw ioną 
będzie w sposób obustronnie dogodny, lecz Anglja  nie 
zawarła w tej mierze oddzielnej umowy, ani też o zawar
ciu jej m yślała. (Czas).

F r a n c ja . P a ry ż ,  2  G rudnia .— Konferencje P a ry z -  
kie rozpoczną się na nowo przed końcem jeszcze b. 
miesiąca.—  Na ostatnim wieczorze u W r.W alewskiego  
znajdowali się P. D israeli i Hra: Wilhelm W irtem berg-  
ski, spokrew niony z rodziną Cesarza Ludwika-Nopoleo- 
na .—  P atrie  zaprzecza pogłosce o zamierzonej jakoby 
przez Króla Duńskiego  abdykacji. (In: Bel:).

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA ALEXANDRA FE- 
DOROWN.4, zamierza zwiedzić wkrótce Cannes i wy
spy Sain te-M arguerite  i St-H onorat, na morzu Ś ró -  
dziem nem  położone. (Nord).

H is z p a n  j a . M adryt, 1 Grud: —  Propozycje P. Mires 
co do pożyczki 3 0 0  miljonów realów, zostały przyjęte 
przez Rząd H iszpański. Układ został podpisany i Gaze
ta  M adrycka  już go ogłosiła. Stosownie do praw H isz
pańskich  podpisy na tę pożyczkę otwarte będą przez 20  
dni. Pod temi samemi w arunkam i pożyczkę wolno ne
gocjować P. Mires. (St: An:).

Zapewniają, że w Grudniu ogłoszony zostanie dekret 
zwołujący Kortezy. (In: Bel:).

N ie m c y .—  J. C. W . W. X ię ż n a  M a r y a  M ik o ł a j e w n a  
przybyła do D rezna  Igo  Grudnia, i nazajutrz odwie
dziła Rodzinę Królewską. J. C. W y s o k o ś ć  za dni kilka 
m iała się udać w dalszą drogę do S zw a jca rji. (Neue 
Pr: Ztg).

T u r c ja . K onstantynopol, 2 Igo  Listopada. —  Po
d ług  nadeszłych tu z P e rs ji  wiadomości, do H eratu  
przybył Chan Kandaharu, syn Dost-M ahometa  z po
siłkam i, co zmusiło P ersów  do zwolnienia działań oblę- 
żniczych i zajęcia stanow iska odpornego, wódz zaś na
czelny P ersk i zawiadom om ił swój Rząd, iż krytyczny 
stan w jakim  się znajduje, wymaga potrojenia s ił jego 
arm ji. (Ind: Bel:).

Przez T ryest nadeszły doniesienia z Konstantynopola  
datowane 22go Listopada. Zapewniają one, iż syn D ost-  
Mohameda wszedł do H eratu. Przybył on ożywić 
odwagę oblężonych, i zawiadomić ich, iż arm ja A fgań- 
ska  gotuje się do wyprawy przeciw Persom . Listy osta
tnie z Teheranu są datowane 23go Października. Za
przeczają one pogłosce o wzięciu przed tą  epoką Hera
tu , potwierdzają wypadek znany, który dał powód tej 
pogłosce, i donoszą, że wielu naczelników plemion, wa
hających się początkowo z daniem pomocy Persom , wi
dząc bezczynność Dost-Mohameda, uznali władzę Sza
cha i przybyli do obozu Perskiego. (Ind: Belge).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Statek kupiecki hollendcrski Blan
ka, mający na pokładzie swoim 350 do 370 robotników 
chińskich,' zwanych Kuli, których miał powieźć do 
Hawanny, zmuszony był po kilkodniowej podróży wstą
pić do Makao po wodę. Kapitan nie dozwolił Chińczy
kom wysiąść na ląd, w skutku czego ciż podnieśli bunt 
na okręcie, i zmusili Kapitana cofać się z ludźmi okrę
towymi na tył okrętu. Kapitan kazał dać ognia do Chiń
czyków , którzy przez zemstę zapalili okręt. Ogień tak 
prędko się rozszerzył, że dwie trzecie Chińczyków zgi
nę ło  w płomieniach, lecz również zginął Kapitan, ster
n ik  i jeszcze jeden z osady. —  W  Wiesbaden, odebrało 
sobie w tych czasach życie kilku zbankrutowanych gra
czy, między tymi, dwóch Francuzów; jeden cudzozie
miec zgrawszy się do grosza, drapnął, zostawiwszy zna
czne długi; za innym pojechał gospodarz jego do Dys- 
seldorfu po należytość.—  Z podań statystycznych oka
zuje się, że niemal wszystkie srebro Europejskie do 
Chin przechodzi. Pan Robertson,, Konsul Angielski 
w Shanghai, podaje w najnowszym swym rapporcie 
wywóz w te m je d n e m  tylko miejscu portowem roku 
1855, na 12,603,540 funtów szterlingów, a przywóz 
w  tym porcie tylko na 1,602,849 iunt; szteh. Rok ten, 
mówi Konsul Angielski, szedł w handlu przywozowym 
bardzo niepomyślnie, a różnica między wywozem i przy
wozem, jest rzeczywiście ogromna. Wywóz z Chin 
wzmógł się ostatniemi czasy nadzwyczajnie, jak o tern 
świadczą wykazy celne w Shanghai. W edług nich, po
większył się wywóz herbaty od roku 1845 o 63% • W y
wóz do" Amerykańskich Stanów Zjednoczonych, opła
cany bywa po większej części za pośrednictwem Anglji. 
Złotem Amerykańskiem  wykupują srebro w Europie, 
które wychodzi później do Chin. Na opłatę wywozu 
herbaty, musiano lat ostatnich około t , 180,000 fun: szt: 
corocznie więcej posyłać niż dawniej, a nierównie wię
cej jeszcze na opłatę wywozu jedwabiu, którego war
tość wywozowa powięszyła się w ostatnich lOciu latach 
o 2 18 ° ż < > .  W edług obliczeń Konsula Angielskiego, m u 
siano za sam jedwab zapłacić Chinom roku zeszłego o 3 
miljouy funt: szterl: więcej, niż laty dawniejszemi.—  
Ktoś zapytał swojego znajomego: »Powiedz mi, co jest 
am brozjaV ' »Musi to być żona Ambrożego .” >>Ale co 
mówisz, ja słyszałem, że to jest coś bardzo miłego.” 
»A, jeżeli tak, nie może to być żona, ale chyba kochan
ka Ambrożego."

S Z A R A D A .
P ierw sze  i trzec ie  przechodzą w św iecie  

Odwiecznie w skazaną drogą;
D rug ie  i trzecie , niby lo śmiecie 

Lecz biednym przydać się mogą;
W s z y s t k i e ,  stw orzenia, co wśród drzew  cienia,

Na w 'ątłej tylko gałęzi,
Pędzą  swój żyw ot bez trosk , cierpienia,

Nim je  złość ludzka uw ięzi.
(Z eszła  Szarada, N aw ałn ica).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkow ski Leon Oby: z Mikołajewka nr 584; Bogdański Alex: 

Ob: zŚw ięcina nr 584; "Czerkiesow Mich: Poruez:, i Ducbnowski 
K e n s t :  Rad: Ilono: z Petersburga n r6 1 3 ; G rądzki Ferd: Ob: zM Ieci- 
»a n r 556; Kuszlowie Lucjan O b-,iIgn: dym: Porucz: z Pogorzelca 
n r  625; Kozłowski Józ: Kap: z Cesarstw a nr 615; O strorog Zygm: 
Ob: z W k ry  nr 570; P io trow ski Micb: Urzęd: z Gub: Smoleńskiej nr 
625; Pochorecki Rom: Oby: zC ichoborza n r 556; Żym irski Józef 
Ob: z Klembowa n r  625.

W yjech a li:  Czarnecki Rom: Ob: do Boisk; Drncki-Lubecki Ale: 
X żę do Kowna; Esm anowski Ign: Budo: do Brześcia L it:; G arczyó- 
scy W ale : Ob: do Szczaw ina, i Jul: Ob: doLubca; K arczew ski Fel: 
Oby: do Radomia; S trzelecki Konst:Ob: do W łodzim ierza.

P rzy jech a ł koleją żelazną: Czaczkis Hersz Kup: z Granicy nr 
2245.

W yjech a li koleją żelazną: Brandt Alex: A rt: Dram: do L w o
w a; Debiasi A nt:, i F iirs t Jan Muzykusi do W iednia; F ry cz  Tom: 
D októr do K rakow a; Vlossopculo Koust: Ase: Iioleg:, Konsul Ce- 
sarsko-R oss: w  Atenach, do Aten; Zaw isza Jan Ob: do W łoch.

UOWIESIEM1A.
JOHN MALLAN, BEATYSTA z Lon

dynu, Wynalazca SZTUCZNYCH ZĘBÓW bez spręży
nek, i metalu do plombowania, udzielać będzie jeszcze 
konsultacyę w Hotelu Wileńskim, przez ciąg dni 8 .

n iG A X lb  IBJOHÓW l lA n b l i l d l  §0
XXprst/ u licy N alew ki N r  1780, obok C ukierni H aberkantaM  
’̂ p rzy rząd z ił znaczny zapas M antyli, O kryć,P łaszczyków , P a l-^ , 
‘jltocików, podług najnowszego fasonu, k tóre po cenach naderjjjj 
^um iarkow anych sprzedaje. Zarazem  przyjm uje wszelkie za- 
Jąnówienia na tego rodzaju roboty, k tóre najgustow niej i w k ró t-  
lOkim czasie w ykończa. J *  Ł i t l l a .

“ i _
Dnia 29 Listopada ( U  G rudnia) r .  b. o godz: 10 rano, 

is»n““S sprzedaną będzie w  drodze publicznej licytacji w T ryb :
 Cyw: Gub: W arsz : w W a rsz : przy uli: Długiej N r 549,
B s a  NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie  N r 929 przy ulicy Chło

dnej położona, licy tac ja  zacznie się od summy rs. 1971 k. 822/ą. 
Z biór ob jaśnieni dogodne w arunki, przejrzeć można w K ance lla rji 
P isarza  T ry b :, i u Józefa Piwońskiego Patrona pod N r 525 przy 
u licy  Podwal.

Na skutek 2ch uchwal Rad Fam ilijnych z d. 17 /2 9  Listopada r. 
li., i upoważuienia JW . Radcy Stanu Prezesa T ryb : Cyw: Gub: 
W arsz : w  W arszaw ie  daty 23 Listopada (5 G rudnia) t. r . Nro 
10 ,097 , pozostałość po niegdy Józefie Krenn, tudzież Annie Betcher, 
składająca się z Kosztowności, Bielizny, Garderoby męzkiej i ko
biecej, tudzież Sprzętów  domowych, sprzedaną zostanie przez j a 
w ną licy tac ję  przed podpisanym Rejentem, w  d. 4 /1 6  Grudnia r . b. 
i dalszych zaw sze o godz: 12 w południe, pod N r 404 odbywać się 
majifcą, na k tó rą  strony interesowane i chęć kupna m ające, zg ło
sić się zechcą.—  W ojciech Ś l i w i ń s k i ,  R. K. X.

M e b l e  rozm aite,zupełnie nowe, świeżego fasonu, palisandro
w e, mahoniowe i jesionow e, Drzewo do robót S tolarskich, F or- 
niery, W arsz la ty  i N arzędzia S tolarskie, Meble używ ane, Pościel, 
Bielizna, G arderow a, i t. p. Ruchomości, do spadku po Karolu Glaede 
należące, sprzedane zostaną przez publiczną licy tac ję , w W arsza
w ie  pod N r 13684, w  d. 27 Listopada (9  Grudnia) i dni następnych 
r. 1)., o godz: 10 z rana, a to ua skutek rozporządzenia Rady Fam i
l i j n e j ,  i upoważnienia JW . P rezesa T ry b : Cyw: Gub: W a rsz :.—  
Jan D zięciałkiew icz, Rejent.

Młyn o 4ch złożeniach, w e w si Roguźnie, w io r
sta od m. W idaw y w  Pow: Sieradzkim , na rzece W i- 

tfsińK dawce, odległy o 21 w io rst od Sieradza, 42 w iorst
  8 3 * 3  0d P io trkow a, z w szelkiem i narzędziami do mego na-

leżącem i, zabudowaniami dogodnemi, w szystke w  dobrym stanie, 
oraz ziemi 15 dziesiatin obsianą oziminą, jest do sprzedania. Sza
cunek rs . 4 ,500. W iadomość bliższa pod N r2 6 2 8  przy ulicy G ar
barskiej u Gospodarza domu, lub na gruncie w e w si Roguźnie.

> Ostatni tegoroczny transport W I N O G R O N /  
W E H IE R SK lC H :oraz  wszystkie g a tu n k iB A .  H A .- , ;  

^ Ł J I  świeżych, nadeszły dn Składu Win i Korzeni,’ 
f s t a n :  Rozmanith, przy olfey Nowy-Swiat.

P rz y  ulicy Leszno pod N r 720, w prost Kościoła 
X X . K arm elitów , są  do sprzedania dw a K . O C K * ’'  
U J  najnowszego fasonu, lekkie, na leżących reso-

-----------  rach, nowe; oraz dwa I A O C 3 5 E  używ ane, z tor-
deklami; i Bryka kry ta , na żelaznych osiach, także do zbycia, 
z  powodu b raku  miejsca. W iadomość na m iejscu, u Kotłowego.
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U  HOTELU BEIlUVSHin TV l i  lUSiBU,
przy ulicy Marjauskiej N° 101, 102,103, przez cały czas trwania 
polowania, każdego czasu dostać można NARV i BA56AN- 
TÓW

Przy ulicy Leszno pod Nr 125, są do sprzedania Konfitu
ry, Soki i fialarety, w różnych gatunkach. Wiadomość- 
na Im piętrze od frontu, od godz: 10 do 3 po południu.

Fahryka Pierników Toruńskich, Świec woskowych i Sto-/ 
[czków, Jana WRÓBLEWSKIEGO, przy ulicy Kapitulnej, po-j 
llecając się szano: Publiczności, donosi, iż na nadchodzące* 
tSwięta, zaopatrzyła się w różne gatunki PIEBMIiÓW| 
"Toruńskich, Norymbergskich, Bruk-Bcrłiuski, Petersburgskiel 
li Tortowe. Co do dobroci i gatunku, szanowne Osoby, sam e| 
[się przekonają.—  Tychże samych Wyrobów dostać można 1 
fprzy  ulicy Freta, obok Kościoła XX. Dominikanów.

Eortepjany o 7miu i pół 7u oktawach, są do 
wynajęcia lub sprzedania, przy ulicy Stare-Miasto 
Nr 43, trzeci dom od ulicy Sto-Jańskiej, jak F li
zy, z podwórza na prawo, na lm  piętrze, dru

gie drzwi.
Zawiadamia się Osoby, tak w  W arszawie jak  i na prowincji, 

życzące nabycia Handlu Win, porządnie, wygodnie, z wszel- 
kiemi do tego potrzebnemi porządkami, z lokalem na ten cel urzą
dzonym, przy dykasterjacii, że jest do sprzedania każdego czasu, lub 
od kwartału. Informacja przy ulicy Rymarskiej w domu P. Heu- 
richa pod N r 737/8, w Składzie Sygar P. W ard, od 9 do 11 rano. 
Nadmienia się, że Osoby z prowincji, życzące sobie nabyć powyż
szy Handel, mogą przez korrespondencję mieć obszerniejszą w ia
domość.

Paszport Magistratu m. Płocka, wystawiony na imie Staroz: 
Mann Łappa z Płocka, zagubionym został w zeszłym tygodniu, 
w przejściu obok Ratusza m. W arszawy. Ktoby takowy znalazł, 
raczy go oddać do Ząjazdu Libassa przy ulicy Nalewki, na ręce 
Starszego numerowego Sachsa, za nagrodą.

^  -w  - r ' g)
h Bawarja «li» Sprzedania. A
V Pod N r 336, gdzie dawniej już istniał podobny Zakład,™ 
f\w  świeżo odnowionym Lokalu, składającym się z 3ch ob-4 
Yszernych Salonów, jest do sprzedania Bawarja z liilla r-^  
?dem , i wszelkiemi do tego potrzebnemi utensyljami, pod b a r -?  
l/dzo dla nabywcy korzystnemi warunkami.—  NB. i ta jeszcze ! 
ł jest okoliczność na wzglęUzie, że w tern terytorjum nie ma po- \  
* dobnego Zakładu. 'if

Pan W incenty B1ERKOWSKI, który miał mieszkać w Hotelu 
Podlaskim, a tam się nieznajduje; zechce się zgłosić pod N r 1063, 
ulica Królewska, na 2gie piętro, wprost wschodów, gdzie na 
drzwiach tabliczka, a korzystną wiadomość odbierze.—  A. G.

O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadejdą ju - j  
trzejszą pocztą do Handlu W in i Korzeni, Nk 
Edwarda Roelichen, przy rogu ulic Długiej 
i Przejazd.

SHŁ1D papieru, Piśmiennych, Rysunkowych i Malar
skich Materjałów, Henryka Sełiertzmana, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, w domu W . Grodzickiego pod Nr 411, 
otrzymał z Paryża znaczny transport różnych towarów, a 
między iunemi, na szczególną zasługują uwagę, przedmiota mo
gące służyć na podarunki na nadchodzącą Gwiazdkę, 
dla każdego wieku, stanu i płci, tak pod względem wyboru, roz
maitości elegancji, jak i ceny nader umiarkowanej.

■gi-' J S -  f s . '  - tg -1 |W - j g .  s j  • m  • -  '  — . a
i\ Z powodu, że na terytorjum wsi SulislawiceA
1, nltuhWŁa, P°d samym Kaliszem, na granicy W . X . Poznań-ł 
C skiego leżącej, Polowanie wszelkie je s t4
t  wzbronione; ogłasza się przeto, że każdy schw y-^
f  I any z flintą na terytorjum Sulisławice, utraci broń bez pow ro-4 
Atu.—  Sulisławice d. 20Listopada 1856 r. —  Z polecenia W ła-A 
* ścicieli Dóbr, Rządca Sw iderski. (f

Przed dwoma laty, zaginęły podpisanemu w  Berlinie Certyfi
katy lit: A. na Obligacje Cząstkowe pożyczki 150-miljonowej, 

N r Certyfikatu 59,197 na złp. 300 Obligacji N r 106,215
ditto 59,198 na złp. 300 ditto „ 106,221
ditto 53,780 na złp. 300 ditto „ 232,410,

z których dwa pierwsze są wylosowane, i wartość złożona w Ban
ku Polskim w depozyt na imie moje. Ostrzega się przeto każ
dego, aby tych Certyfikatów nie nabywał, a w razie dostrzeże
nia lub posiadania takowych, dał o nich wiadomość do Kantoru 
Banku Polskiego, gdzie stosowne zastrzeżenie uczynioucm zosta
ło, lub do podpisanego.—  Berlin dnia 18 Września 1856 r . __
Karol T l i i e l m a o n .

Do Składu Herbaty, Towarów Rossyjskich i Korzeni, 
mieście Powiatowem RAWIE, nadeszły świeże trans-* . 

%  porta następujących artykułów, mianowicie: HERB A- §  
| T ¥  Chińskiej w wyborowych gatunkach, HONEI-' 
STIIR Kijowskich suchych i płynnych, KOMPUTU JABŁE-i 
R O ŻN EG O , różnych B a k a lji, PIERNIKÓW' , 
# Warszawskich i Rossyjskich, KAWIORU Astrachaó-1 

skiego, Sardynek w oliwie z Nantes; Serów: Zie-Ć 
silonego, Szwajcarskiego i Krajowego, Makaronn W ło-^ 
*  skiego, R ul i j  o nu Wołyńskiego, batnowarówtj

>w nowych fasonach, Obówia z Futrem : damskiego,^
męzkiego i dziecinnego; różnych Korzeni i t. p  W tymżel

^S k ład z ie  sprzedaje się CUKIER po cenach fabrycznych,i 
n  zniżonych. —  W oddzielnym zaś lokalu Trunków, znajduje m  
j f s ię  Zapas WOOEH Słodkich i ŁIHW ORÓwf 
^ z  fabryki Rybieńskiej i ARAKÓW. Z czem ma honor ,8  
J^polecić się łaskawym Obywatelom.—  B. M a ła c h o w . %

ZĘBY SZTUCZNE, 1
I  (HENS OSANORES)
ffl PODŁUG NAJNOWSZEGO SYSTEMU.

Justus Harland HENTlSłA, N r 1246, róguli-gj 
| c y  Śto-Krzyzkiej i Nowego-Swiata. Po moim powrocie z za-£j 
§granicy, mam zaszczyt zawiadomić szano: Publiczność, że osa-* 
gdzam sztuczne SK ęky bez haczyków i drutów, podług własne-S 
Sgo wynalazku, zaręczając za swobodne żucie i łatwe wyjma-J 
{nie. Zęby zepsute pląbuje właściwą mi massą do składu którejJ 

^bynajmniej nie wchodzi Succedaneum zawierające szkodliwej 
gjczęści merkurjalne. &

Rodowita Eraneuzka, potrzebująca Mieszkania,lubpodług 
umowy; zgłosić się może pod N r 741 przy ulicy Rymarskiej, do 
Handlu win Mioduszewskiego, gdzie bliżej poinformowaną będzie.

Zęby apetyczn e , tyle repu to wane po najpierwszyeh 
stolicach Europy, nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfiki roślinne  bez 
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąseł 
osłabienia, etc., i zarówno skutkują gdy są przez kor
respondencję przesłane choćby w najodleglejsze strony. 
Listy frankowane przyjmują się przy ulicy K rak:-P rzed
m ieście Nro 369, w domu J W. W ernera, obok Dobro
czynności.— J. Marja Neuman.

Kantor Przemysłowo.Komiuowy pod firmą K. 
Orłowski i Spółka, oddawna exystujący przy ulicy Długiej w Ho
telu Polskim, obecnie przeniesiony został pod N r 551, przy te j
że samej ulicy, do domu Lasockich zwany.

W  Powiecie Piotrkowskim o wiorst 7 od miasta i stacji Drogi 
Żelaznej W--VV. Radomsk, w  dobrach Kietlin, jest do sprzedania 
Folwark na kolonji Konradow, składający się z 56ciu dzie- 
siatyn (3Y2wł“k) gruntu, w dobrej glebie, dobremi i dostateczne- 
mi Zabudowaniami, Obsiewami, Inwentarzem, Sprzętami gospodar- 
skiemi i Meblami, Ogrodami fruktowemi i warzywnemi, za cenę 
rs. 3,000. Bliższa wiadomość u Wagnera Urzędnika na Staeji 
Drogi Żelaznej, w  W arszawie.
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Życzący sobie mieć udzielony praktycznie sposób, zupełnego 
oczyszczenia Melasowej Okowity, jak równie każdej 
innej, bardzo małym kosztem, niemniej, urządzoną fabrykę 
ARAKU, LIKIERÓW i SŁODKICH WÓDEK, raczą się zgłosić 
osobiście, pod IVr 441 przy ulicy Krakowskie-Przcdmicście, w po
dwórzu, lub adrcsa swoje nadesłać do Składu Materjałów W. 

-Spiess, przy ulicy Senatorskiej, w domu PP. Kanoniczek.

Ł o s o ś  wędzony i marynowany, iT liiio g i^>  
Elblągskie, Salami W erońskie, Szparagi,| |  
Trufle i Groszek Francuzki, Owoce^j 
Francuzkie(fruits glaces), Imbier w Syropie* 

Jfi wszelkie Bakalja, nadeszły świeżo do Handlu Win i Ko ^  
jarzeni, Konstantego Thiel, przy ulicy Bielańskiej J #
I k s s s m  m m  mm mm * mammmmmmemm^*

q  Oddano mi w Homis:— l Cylindrowy Dam 
ski *EGARECiEER, w 8miu kamieniach, wiel- 
kości czterech linji, z piękną cmalijką; cena rs. 31.
2" ZEG AR stołowy dwutygodniowy.— SERIEfc- 

RA Bregctowskie, do cylindrowych Zegarków wprawiam, je
dno po kop: 30, dodając markę na drugie szkło, bądź do tego 
bądź do innego cylindrowego Zegarka. Za zwróceniem marki 
płaci się tylko kop: 1 5 . — W s z e lk ie  reparacje Zegarów, Zegar
ków, Tabakierek grających i t. p., za pomierne wynagrodzenie 
uskuteczniam. U l i c a  Bednarska N r 2677.— J. B ie d r z y c k i ,  Ze
garmistrz. . .

Znany od lat kilkunastu I P I y n ,  na zawsze wygubiający na
gniotki, bez użycia ostrych narzędzi, nabyć można każdego czasu, 
w  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 385, obok Kościoła XX. Karmelitów— Środek 
ten leczy także bardzo skutecznie wszelkie odziębiema.

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadejdą ju 
trzejszą pocztą, do handlu Win niżej podpisanego 
przy ulicy Długiej pod N r 547a, wprost Kościoła 
ŚŚ. TRÓJCY.— Józef W o lffin .

Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż HANDEL^ 
WIN i KORZENI, exystująey przy rogu ulic Bie-5 
lańskiej i Tłómackiej w domu W. Neumana pod NrZ 
599, nabywszy na własność, rozprzestrzeniłem, ijj 

^zaopatrzyłem w to wszystko co tylko w skład powyższego* 
^Handlu wchodzić może, i wszelkie artykuły  w w yborow ym , 
figatunku sprzedaję po cenach jak  najumiarkowanszycli, a niia-jj 
.Łowicie: Herbatę Chińską w rozlicznych gatunkach, funtjj 

od rs 1 kop: 50 do rs. 10; Cukier krajowy po cenach fa-* 
'Jbrvcznych.—  Piwnica moja posiada Wina wszelkich gatun-jj 
(lików- Czerwone odkop: 30 do 2 dukatów; Reńskie od kop: 600 
®do dukatów 5; W ęgierskie odkop: 45 do dukatów 10— Nadto, 
«na  nadchodzące Święta, Handel mój polcea się wszelkiego ro-D 
Wdzaju BaUaljami świezemi, dopiero z zagranicy sprowa- 
fójdzonemi — Otwierając świeżo mój Handel, pragnę zyskać 
Śnie szanownej Publiczności, tak doborem gatunku towarow,W 
Wjak i ceną najprzystępniejszą; z czem polecam się Jej łaska- ^  
(jOwym względom.—  Ignacy S z a d u r s k i .  xi|

Zawiadamiam interesowaną Publiczność, iz płacąc wszystko 
towemi pieniędzmi, żadnych długów przez kogobądź zrobionych, 

a nawet przez Żonę moją, nieprzyjmę, i za takowe płacić nie będę; 
n i e s t o s u j ą c y  się do tego ostrzeżenia, samsobie winę przypisze, je 
żeli n i stratę wystawi my będzie. Właściciel domu Nr 1926, dnia 
15 Sierpnia 1856 r —  Marcin W o l s k i

Pod Nr 1883, na 2m piętrze, przy ulicy Przyrynek, są do zby
cia S U r a y p e e )  przeszło sto lat mające; —  tamże jest Pokój 
przy fainilji. do wynajęcia;—  OSOBA życząca przyjąć Zarząd
Domu w W arszawie.

Dnia 5 b. m. wieczorem, przechodząc ulicą Nowolipie, Żela
zną i Leszno, zgubiono Rolnier* Tutrzany od salopy. Łaska- 
wy Znalazca raczy oddać pod i\r  702 przy ulicy Leszno, obok 
Konsumcji, 4ty dom, w oficynie po lewej ręce, za nagrodą ja 
kiej żądać będzie.

Para Roni karych, rosłych, powozowych, jest 
,, I do sprzedania za rubli sr: 200. Wiadomość nad

W W O w  W isłą w domu pod Nr 2624 przy ulicy Białoskór- 
„iczej, u Stangreta Mikołaja

Niżej podpisany, Fabrykant Wyrobów Dzianych, to 
je s t:  Kaftanów, Gatek kutnerowych i wełnianych, Trykotów 
jedwabnych, i Pończoch w różnych gatunkach, znana Fabryka 
przez lat kilkanaście przy ulicy Królewskiej, przeniesioną zosta
ła z pałacu Dembowskich, na Tłumackie, do domu W. Zawadz
kiego, dawniej Ossolińskich, pod Nr 739a. —  Karol Drechsler, 
Fabrykant.

Potrzebni s ą : 1) R a c h m i s t r z  czasowy do porobienia ra 
chunków gospodarskich;—  2) Pisarz stały do Kancellarji Eko
nomicznej; 3) Gorzelany. Wiadomość przy ulicy Mazowie
ckiej pod Nr 13466, u Rządcy domu.

m  H AR M O K I J R I  i M E Ł O F O S Y ,  sztuka od r s .M  
™«.\ do rs- 25, bardzo dobrze wykończone, z dobremi 

Imi i przemianami tonów, nadeszły do Handlu A. Geneli e t( j j  
f Comp:, pod N r 445 przy ulicy K rakow skie-Przcdm ieście,^ 
Iw prost odwachu. _  _  _  m

M M M M
Para Roni pięknych, wielkiej miary, młodych, 

spokojnych, jest do sprzedania. Wiadomość w Han- 
d l u  Jana Kijas, obok Kościoła XX.Karmelitów, przy 

*  ulicy Krakoi-Przedm:—  Tamże 4ry Konie młodziut
kie, Żmudzkiej rassy, mierzyny, są także do nabycia.

W  Fabryce Oleju, w  domu Wałoszyóskiego na Pradze, nafl 
Xjtargu, są do sprzedania w  każdym czasie 191 ale 1 1« li yj( 

z lnianego i rzepakowego siemienia, w znacznej ilości, za po- 
jjjjmierną cenę;—  także‘jest urządzona sprzedaż dla dogodności)) 
jjjjmieszkających, tychże Makuchów, w  Składzie Olej u, ̂  za Że-X 
^ lazną  Bramą, wprost Gościnnego Dworu N r 973, których zajj 

* samą cenę nabyć można.

U

ŹSYT© na w y s iew  (z w a n e  P ro b s te ie r  S aa t-R o g g en ), k tó re  
z w y k le  25  do 30  ra z y  w ię k sz y  zb ió r w y d a je , w  o ryg ina lnym  upa
k o w an iu  w  beczkach po 2 1/ ,  k o rc y  B erliń sk ich , pod zaręczen iem
prawdziwego gatunku onego, jest do sprzedania. Óbstalunki usku
teczniają się najrychlej po nadesłaniu zadatku franko, talarów 4 
za beczkę, w handlu Nasion Agronomicznych A. F. Lossow w Ber
linie, Stallschreiberstrasse N r 2 3 a .________________

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w południe zimna stopni 1.
Dziś rano wysokość wody ua W \ile  stóp 4 cali 0.
TEATR ROZMA1T:. Dziś, P anna M ęża tka .—  N ow y M iza n 

tro p .— Jutro, M ałżeństw o z ro zkazu .—W endetta. v
TEATR WIELKI. Jutro, Marco Spada.

NAUCZYCIEL TANCOW SALONOWYCH, podaje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w swoim 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 

■ M I  przylem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nie 
uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej, 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go
dziny 9ej z rana do 8ej wieczorem.— Piotr S tiiyń sk i.

* * * * *
B R O W A l l  

PORTERU I PIWA BAWARSKIEGO, 
HABERBIISCH, SCHIELE et RŁAWE, 

przy ulicy Krochmalnej Nro 1003,
W Zawiadamia niniejszem PP. Kupców miejscowych i 
jSia prowincji zamieszkałych, tudzież in n e  Osoby w stosun

kach handlowych z nim zostające, iż 
IPHISEDAŻ

P O R T E R U
EXTRA IIOCRLE STOI/T,
na sposób Angielski fabrykowanego, 

ma bittełka,
j u ż  r o z p o c z ę t '

I l l C A c J ę  u  o t a u g i  v «  ■ "  i .  ą— ■

W Drukarni Kurjera W arszaw:.—  Wolno drukować dnia 25 Listopada (7 Grudnia) 1856 r —  Starszy Cenzor F. Sobieszczanski.


